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„2imva Reforma" wyghesizl to a  m z y  solennie.
półrocznie twsrUInls mie>l(cznl*

14 ker. 40 h, 7 kor. 20 h, 2 kor, 40 h.

18 „ ® n — » 8 „ «
21 ,  60 „ 1 0 ,  80 , 8 ,  60 „
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30 . 15 „ - B 0 » »

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :  roctnls
w Krakowi© . . . • ■ # • •  28 kor. 80 h,
W Austro-Węgrzeoh:

z jednoraz. przesyłką poczt. 36 „ — „
z dwnraz. „ „ 43 „ —  „

w Państwie Niemieokiem . . 48 „ — „
w innyeh państwach . . . .  60 „ — „

Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 ha!., kw artalnie 1 kor. 80 hak 
Prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administraeyl „Nowej 

Reformy11 w Krakowie. — Nr. rach. poozt. Kasy 06zczęd. 857.484.
Redakoya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi­
n is trac ji 241,dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca, 
V /e  Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, ulica 

Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.
Cena numeru 6 bal.,' z przesyłką pocztową 8  hal.

NOWA

W Y D A N IE  P O P O Ł U D N IO W E

P r e n u m e r a t ą  p p z y j m a j ą :
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
Administracya „Nowej P^eformy“. — Główna trafika w Rynku. — A gencja J . Ilopeasa
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników li .  Hapozyca, ul, Jagiellońska 7.

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę 1 ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biorą dzienników: 
A. Buchstal), ulica Karola Ludwika 1. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska 1. s ■ — 
W Jarosławiu J . Soszyńska. — W Tarnowie 51. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold- 
sebmied (sprzedaż oddzielnych numerów). I., Woilzeiie 6. — M. Dukes Nachf., H&ascnstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. H., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Slosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). — H. Sohalek (Woilzeiie) — 

V/ Paryżu Socićtć Mutuelle de Pnblicitś A. Loretto, directeur, Rne Rougemont 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko ,,Nadesłane" pa 80 hal. od wiersza. — 6103)

publiczne po 2 kor od wiersza.
W  numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszcza się

takie inne inseraty.
Załączniki do „Nowej Rcformy“ (prospekty, cyrkularzc, ogłoszenia ltp.) przyjmuje się za cenę
2 kor, od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

Lrntaaa planu ©pGracyf&sgf o 
na ^alkanie.

K ra k ó w ,  80 październ ika ' .  -
h ł ą c z n o ś ć  p o m ię d zy  w o js k a m i  sp rzy m ierzo n e -  
m i i a rm ią  b u łg a r s k ą  n a  p ó łw y sp ie  b a łk a ń s k im  
zo s ta ła  już  o s iągn ię ta .  Serbow ie ,  w ed le  d o n ie ­
sień  s p ra w o z d a w c ó w  w ojennyeh^ n ie m ie ck ic h  
dz ienn ików , szczegó ln ie  s ilnie  byli u zb ro je n i  na  
p rzy jęc ie  n ie p ro sz o n y c h  gości w  ty m  k o r y t a ­
rzu ,  k tó r y  o d g ra d z a ł  W ę g r y  od  p ó łn o c n o -z ac h o ­
dniej B u łgary i .  N a d  D u n a je m  p o d  Orsową. u s t a ­
w ione  b y ły  t a k ż e  an g ie ls k ie  d z ia ła  o k rę to w e  
i f ra n c u s k a  b y ła  p r z y  n ich  o b s łu g a  i ro sy jsk ie  
w reszc ie  z a p a s y  a m u n ic y jn e  pom ó d z  m ia ły  S e r ­
bom w  obronie .  P rze jśc ie  p rzez  D u n a j  zd a w a ło  
się z ra z u  do  u sk u te c z n ie n ia  n iem ożliw e. P r z y ­
sz ła  w sza k że  b u łg a r s k a  o fen zy w a od  _ s t r o n y  
N cg o tin a  i w o jsk a  se rb sk ie  zrobić m u s ia ły  n a ­
gle: >w ste cz  f ro n t - .  K o rz y s ta ją c  z lego ,  w o jsk a  
n iem ieck ie  ro z w in ę ły  t a k  p iek ie lne  o s t ize liw a-  
nie p o z y c y j  se rbsk ich  na  w ybrzeżu ,  ze pozo ­
sta li '  o d d z ia le  se rb sk ie  p ie k lą  te g o  m c  m o g iy  
w y trzy m a ć  i ' ro z p o c z ę ły  od w ró t .  L lccho ta  n ie ­
m iecka n iem al bez s t r a t  m ogła  się p rze p ra w ie  
na d ru g i  b rz e g  D u n a ju  i u d a ć  sio w  po śc ig  b e z ­
zw łoczny . W y s ła n e  n a s tę p n ie  o ddz ia ły  k a w a le -  
ryi z e tk n ę ły  się bez p o śred n io  z k a w a lc ry jsk ic -  
iiii p a t ro la m i  w o jsk  bu łg a rsk ich .

K o ry ta r z  przez  pohiociio-wscliO(liii<\ S c i lnę  
ic s ta l  s fo rso w a n y .  V\ laściwin  więc ccd O icnzywy 
na ł ła lk a n ic  możiia  u w a ż a ć  już  za os iągn ię ty .  —  
W ojna p rzy n u s i  j e d n a ł :  c iąg łe  n ie spodz iank i.  
D o ty ch c za so w e  cele o k az u ją  się nagło  ś ro d k a m i 
ty lk o ,  a lbo  celam i,  n ie p o trzeb n c u i i  ju ż  zgoła .  
W c iąg u  sam ycł i  o p e ra cy j  w o je n n y c h  z b ieg iem  
w y p a d k ó w  w y ła n ia ją  się n a to m ia s t  zupe łn ie  
n ie spodzian ie  cele now e,  n a  w iększą  za k ro jo n e  
slvfi lo
" O tw orzen ie  k o r y ta r z a  d la  po łą cz en ia  m o ­
ca rs tw  c e n t r a ln y c h  przez  D u ł g a i j ę  z T u i c j ę ,  
m iało cele bezpośredn io  p ra k ty c z n e ,  in te r e s  b y ł  
do raźny .  C zw órso jusz ,  w ioząc ,  ze n a  d o ty c h c z a ­
sow ych  f ro n ta ch  p rzec iw  c e n t r a ln y m  m o c a r ­
s twom nic nic w skó ra ,  p o s ta n o w ił  b y ł  p rze rzuc ić  
dz ia łan ia  w ojenno  n a g le  n a  'zupełnie n o w y  f ro n t ,  
■>hv t-r.n z a d ać  cios o s ta te c z n y .  T y m  n o w y m  
tea trem  w o jn y  m ia ł  b y ć  B a łk a n .  W ie lk ie  s iły  
w ojskow e, rzucone  przez  czw órso ju sz  z n iena-  
eka  na  t e n  te re n ,  w  p a rz e  z w y s tą p ie n ie m  n o ­
wych p a ń s tw  p rzec iw  m o c a r s tw o m 'c e n t r a ln y m ,  
sforsować m ia ły  p rze jśc ie  p rzez  D a rd a n e le ,  z g o ­
tow ać  p o g ro m  tu re c k ie m u  sp rzym ierzeńcow i 
m o c a rs tw  c e n t r a ln y c h , -  n a s tę p n ie  zaś  sa m e te  
m o c a rs tw a  rzuc ić  n a  obie ło p a tk i .  K a m p a n ia  
d y p lo m a ty c z n a  czw órso ju sz  u zaw io d ła  j e d n a k  
ca łkow ic ie  i o to  w y s tą p ie n ie  Bul g a ry  i w  s o ju ­
szu z T u r c y ą  o s ta te czn ie  p rzyczyniło*s ię  do  t e ­
go, żc n a  obie ło p a tk i  legły.'. , p a ń s tw a  ezw ór-  
sojuszu.

W o js k a  m o c a r s tw  sp rz y m ie rz o n y c h  obecnie  
z ca łą  swobodą, p o ru sza ć  się m o g ą  czy  to d ro g ą  
lądow ą ,  czy w o d n ą ,  n a  p izes tazen i  od  luoiz.i 
Balt.yckiego*aż do d a rd a n e lsk ic j  c ieśn iny .

dn o  p rzy p u sz cz ać ,  a b y  B u łg a rz y  pozwolili  k o r ­
p u so w i  te m u  w y lą d o w a ć  bez ż a d n y c h  p rze ­
sz k ó d .  G d y b y  w sze la k o  u d a ło  się n a w e t  ro s y j ­
sk ie j  p rz e m o c y  w y m u s ić  lą d o w a n ie ^  to^ i od  t e ­
go  jeszcze  b a rd z o  d a lek o  do  w p ad n ię c ia  n a  t y ­
ły  a rm ii  b u łg a rsk ie j ,  lub  zgo ła  po łą cz en ia  się 
z w o jsk a m i s t rb sk ic m i.  K ie ro w n ic tw o  w o jsk  
ro sy jsk ic h  zapom ina  w idocznie ,  że b lo k  c e n t r a l ­
n y  m a  do  d y sp o z y ey i  ooccnie  je szcze  ca łą  a im ię  
tu re c k a  k tó r a  p r z y g o to w a n a  b y ła  do o d p a rc ia  
a t a k u  n ad z w y cz a j  s ilnego n a  D a rd a n e le  nie-
ty lk o  od  Gałiipoli, alo od T ra c y i ,  w  k ie ru n k u  
linii C za ta ldży .  Dziś, g d y  o a t a k u  ty m  n iem a 
m ow y , a rm ia  t u r e c k a  o t rz y m a ć  m oże  n o w e  
p rzeznaczen ie  w  ro d z a ju  n. p. zn iszczen ia  n a ­
g ły m  a t a k ie m  w o jsk  ro sy jsk ic h ,  l ą d u ją c y c h  n a  
b u łg a rsk iem  w ybrzeżu .

O p o m o c y  f ra n cu sk ie j  i w łosk ie j  od  s t r o n y  
S a lon ik  dziś już  rów n ież  n ie  m oże  b y ć  m ow y . 
D o czasu ,  zan im  k o r p u s y  e k s p e d y c y jn e  z o s ta n ą  
p rze p ra w io n e  i s k o n c e n t ro w a n e ,  a rm ia  s e rb sk a  
d a lek o  już  o d e p c h n ię ta  zo s tan ie  od  g rec k ie j  
g ran ic y .  Z re sz tą  o s ta tn ie  d e p e sz e  d o n o sz ą ,  żć 
G recy  a już  p o s ta w i ła  w o jsk o m  a n g lo - f ra n c u -  
sk im  dzień  8  l i s to p a d a ,  j a k o  te rm in  op różn ien ia  
pi zez n ic  S a lo n ik .  C zy  do te g o  czasu  w o jsk a  
te  zd o ła ją  się p iz c b ić  do  se rb sk ich  s p rz y m ie ­
rzeńców , w n o szą c  z d o ty c h c z a s o w y c h  ic h  w y n i ­
kó w , je s t  b a rd z ie j  n iż w ą tp l iw e .  W o j s k a  to  b ę d ą  
zm uszono  y e d y  o b ra ć  na j ła tw iejszą ,  d ro g ę  z S a ­
lon ik ,  to  je s t  m orzem , o ile n ic  zechcą  d o ­

p ro w a d z ić  _ d o  k o n f l ik tu  zb ro jn eg o  z G re c y ą ,!  N a s tę p n ie  w y d a n o  za rząd z en ia  co do p o d r ó - ' sw ojem  życiu. S k re ś l iw sz y  w  k r ó tk ic h  s łow ach 
a lbo  d a ć  s ię  in te rn o w a ć .  [ ży  króla do Salon ik , d o k ą d  u d a ł  się k ró l  w e śro- sw oje  cu rr icu lu m  y i ta e ,  s t a r a ł  s ię  w y k a z a ć ,  że

J a k  w ięc  l u k  sz eśc iu se t  k i lo m e t ro w y ,  zacic-  dę. P o d c z a s  po w ita n ia  n a  d w o rc u  wr S a lo n ik a c h ,  w  sw o je m  p rze k o n an iu ,  p o  za s u m ie n n e m  spel- 
s m a ją c y  s ię  d o k o ła  S erbów , zm u sza  czw órso-  n a  życzen ie  k ró la ,  n ie p rzyb yły  s z ta b y  gene-  n ian icm  pow ierzonych  " s o b ie  ^obowiązków, n ie 
ju sz  do  c a łk o w i te j  z m ia n y  p la n u  o p e ra c y jn e g o  ra ln c  w o jsk  a n g lo - f ran cu sk ich .  spe łn ił  n ic  w ięcej ,  a  p rz e k o n a n ie  o  w y p e łn io ­
n a  L a łk a n io .  K o rp u s  e k s p e d y c y jn y ,  k t ó r y  lą -  U suw anie w ojsk  z S alonik  rozpoczęło  s ię . N a niu z a d a ń  życia , u m a c n ia ją c e  go  n a  tw a rd e j  
d o w a ć  m ia ł  w  S a lo n ik a c h ,  p rze w iez io n y  b y ć  o k rę t  f ra n c u sk i  w s iad ło  5  b a ta l io n ó w  p ie c h o ty  drodze  p r a c y  życ iow ej,  p o z w a la  m u  n a  przyję- 
m ia ł  bezzw łoczn ie  n a  p ó łn o c n y  f ro n t  Serb ii ,  f ra n cu sk ie j ,  a n a s tę p n ie  an g ie lsk ie  o d d z ia ły  k o -  cie n ie z a s łu ż o n y c h  o b ja w ó w  u znan ia .  "U. ' 
gd z ie  m ia ł  p o s i łk o w a ć  S e rb ó w  p rz e c iw  ofenzy-  łon ia lne .  ' P ie śn ią  chóru  m łodz ieży  g im n a z ja ln e j  i o-
wia 0fl  p o łn o c y .  Z a n im  p r z e t r a n s p o r to w a n ie  K o m e n d a n t  w o jsk  a n g ie ls k ic h  za w iad o m ił  u- k r z y k a m i  n a  cześć  ju b i la ta ,  'Graz o d śp iew an iem  
1°. m o ż n a  by ło  u sk u te cz n ić ,  z a b ra k ło  n a g le  k o -  rzodow nie  n a s tę p c ę  t ro n u ,  że s z ta b  ang lo -f ran -  p ieśn i ,,Boże coś P o l s k ę 11 —  z a k o ń c z o n a  uro- 
lci. R ó w n o c z e śn ie  zaś  p o s u w a ją c y  się n a p r z ó d  c u ś k i  p ostan ow ił z G recyi usunąć w o jsk a ,  co cz ys to ść  p o z o s ta w i ł a 1 i  u cz es tn ik o m  p o dn ie s ie  
lu k  s p rz y m ie rz o n y c h  sp y c h a  co ra z  da le j  w o js k a  się  już  rozpoczęło ,  
se rb sk ie  k u  p o łu d n io w e m u  ty schodow i ta k ,  że 
nic d łu g o  f ro n t  icli z fo rm y  t r ó jk ą tn e j ,  j a k ą  za j-  -
m u jo d o ty c ł iczas ,  p rzy b ie rz e  k s z t a ł t  linii p ros te j ,  
b ie g n ąc e j  od  p ó n o c y  k u  p o łu d n iu  w zd łuż  g ran ic
C z a rn o g ó ry  i Albanii.

Nowy gabinet we Francyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

P a r y ż ,  30  p aź d z ie rn ik a .  
D on ies ien ie  agonowi M a ra s a :  P o  n a ra d z ie  w

i  w z ru sz a ją c e  w rażen ia .

KRONIKA.
Krakówj 30 paź,dzielnika. 

Obrady posłów w Krakowie. Ju tro  o godzinie

T e m s a m c m  w y łon i ł  się n o w y  p la n  p o m o c y  
nie od  S a lo n ik  już ,  lecz od  A d ry a ty c k ic g o  m o ­
rza ,  w  k tó r y m  g łó w n ą  ro lę  o d e g ra ć  m a ją  W ło - .  . . ... .. . , . P  . .. , ,
si n a s tę p n ie  zaś F ra n cu z i ,  p ły n ą c y  już  podo- m m is tc r s tw m  sp raw ie d l iw o śc i  u d a ł  się  B r i . i  n cl 10 przed pomumem rozpoczną się w  sali kenferen- 
bno  z M arsylii"  Jeśli* nie u d a ło  się  d o trz e ć  po- d o  p ak ieu  E lize jsk iego ,  a b y  z a w iad o m ić  P o in -  cyjncj m agistratu  krakowskiego obrady lewicy po- 

ilknwwm w o h k o rn  do Serbii w vgodnern i  ko le -  ca rć 'g o  o u tw o rz e n iu  g a b in e tu .  N ow i m im s tro -  słów sejmowych i parlam entarnych poci przowo-
'  - • --------- "'>e b ę d ą  ju t ro  p r z e d p o ł u d n i e m  p rz e d s ta w ie n i  dniewem prezydenta  dra Eea.

sit
jam i,  , to  te m b a rd z ie j  nie n a leż y  p rz y w ią z y w a ć  
n a d z w y c z a jn y c h  w id o k ó w  do  c z a rn o g ó rsk ic h  i 
a lb a ń s k ic h  bez d ro ży ,  w. porze  z im ow ej  ̂w  d o ­
d a tk u .  T c m  sa m e m  k a m p a n ię  n a  Ba łk a n ie  u w a ­
żać m o ż n a  ju ż  w łaśc iw ie  za  zd e c y d o w a n ą .  P o  
niej o tw orzą  się cele dalsze..  P o c h ó d  n a  E g ip t ,  
czy  n a  In d y e  ang ie lsk ie . . .  T .  D.

wic
nac ze ln ik o w i p a ń s tw a ,  poezoin  odbędz ie  
p ie rw sza  r a d a  m in is te ry a ln a .

M i  Siisi iii Mliii i M i .
(Tcl. wł. »N. Reformy*.)

W iedeń , 30 paź d z ie rn ik a .  
»N. W .  T a g b la t t«  do n o s i  z D tissc ldo rfu  na-  

s t ę p u ją c y  te le g ra m  ta m te js z e g o  rG e n e ra ł -A n -  
z e ig o ra * :

Biuro M eutcra  (L o n d y n )  do n o s i  bez  p o d a n ia  
m ie jsca ,  s k ą d  o t r z y m a ła  w iadom ość ,  że częśc i  
arm ii serbskiej zaczyn ają  odw rót do A lbanii i 
C zarnogóry.

K olon ia , 30 p a ź d z ie rn ik a .  
D o n o szą  tu  z L u g a n o :

... >Stampa<; (T u ry n )  tw ie rdz i ,  że odw rót w ojsk  
serbskich  do A lbanii i C zarnogóry od b yw a się  
w  celu  u zysk an ia  łączn ości z ew en tu a ln ą  p o­
m ocą W łoch.

Zajęcie kopalń serbskich.
(Tcl. wl. »Nowei Reformy*.)

B u d a p esz t ,  30 p aź d z ie rn ik a .  
»Az E s Ik  d o n o s i  z Sofii: 

n o t i z e h u i "  one w sze lako  sp ie szyć  już  n a  pom oc Z d o b y to  w  dolin ie  M oraw y se rb sk ie  k o p a ln ie  
L w ó ż o n c m u s p r z y m ie r z c ń c o w i ,  co b.vio w łaśn ie  m iedzi ,  k tó r e  z n a jd o w a ły  się d o tą d  w  p o s iada-  
ińei-y-otnvni celem  p rze b i jan ia  k o r y ta r z a .  T y m -  u ;u k a p i ta l i s tó w  ang ie lsk ich  i f ra n cu sk ich ,  b ęd i  
czasem  ‘bow iem  czw órso ju sz  z m u szo n y  zosta ł -  - - -  . . . .

W ypadek kró la  angie!sl bqo.
(Telegram c. k. Biura leoresp.)

N ic

je c h a ł  z pow o d u  o k rz y k ó w  » h u r ra * ,  w z n o sz o ­
n y c h  przez  żo łn ie rzy .  K o ń  s ta n ą ł  d ęba  i p rz e ­
w róc ił  się. K ró l d o z n a ł  ciężk ich  kontuzyj i n a  
raz ie  m c  będz ie  m ó g ł  o p u szczać  poko ju .

T o  sam o b iu ro  d o n o s i  p o d  data. d n ia  29 p a ź ­
dz ie rn ik a :  K ró l  p rzepędz i ł  n oc  d o sy ć  dob rze  i 
spa l  trochę .  T e m p e r a tu r a  w y n o s i  obecnie  89'2

....  . . . .  „  , , .  ,  , , n  pu ls  79. O gó ln y  stan  zdrow ia k róla  je s t  lep szy ,
S iln e od d zia ły  a lbańsk ie zaatakow any Czar- kom piikac° e n5e n astąpRy.

n ogórców , k tó rzy  ponieśli k lęsk ę . A lb ań czycy
zd obyli dużo m ateryału  w ojenn ego.

L ondyn , 30 p aź d z ie rn ik a .
B iu ro  p ra so w e  d o n o s i  p o d  d a t ą  dn ia  28 p a ź ­

d z ie rn ik a :  G d y  k ró l  dzis ia j ran o  zw iedza ł  w o j­
s k a  w  polu, sp łoszy ł się k o ń ,  n a  k tó r y m  k ró l  miasta  K rakow a dr  Leo, poczem rozpoczęto Obra­

ch'.

Ankieta W ydziału krajowego w sprawie niesie­
nia pomocy rękodziełu w kraju. Dzisiaj rozpoczęła 
się w magistracie krakowskim  ankieta  W ydziału 
krajowego pod przewodnictwem p. d ra  Ja lda  w 
sprawia akcyi ratunkowej na rzecz zniszczonego 
wojną rękodzieła galicyjskiego. N a kon ferenc ję  
przybyli reprezentanci organizacyj rękodzielni­
czych z K rakow a, Lwowa oraz kilku miast z pro- 
wincyi. wreszcie reprezentanci Izb handlowych z 
K rakow a i Lwowa. Zebranych przywitał prezydent

W n  M teM śn  r i  t i a i r a i .
(Tęl. wł. »Nowej R eform y*).

B u d a p e sz t ,  30 p aź d z ie rn ik a ,  
yA N a p s  donos i  z A ten :

Zatopienie Z U r n M k ó e )  rosyKHlcl:
(Tcl. wł. »N. Reformy*.)

W iedeń, 30 paź d z ie rn ik a .  
‘»N. F r . .P r c s s e c .d o n o s i  z- *
D v/a k rążow nik i r o s y jsk ie , ' k tó r e  z a to n ę ły  

pod  Wkirną, z o s ta ły  zc.topione n ie  p rzez  poc isk i  
b/ulgarskicli b a te r y j  n ad tu ze żn y c l i ,  lecz  przez 
torp ed y sześc iu  bułgarskich  torp ed ow ców  i n ie ­
m ieck ich  łodzi p o d w o d n y c h .

, JUHIlGMIZ Z O S M g O  PtdlSOtfl.

bieg iem  w y p a d k ó w  w o je n n y c h  sam  prze jść  do  
defew /yw T i d la  o ca le n ia  sw o je g o  lekK om yslnc-  
go n m u la 'w y c o fa ć  w o jsk a  sw oje  z p o d  D a rd a n c -  
(i ł  aczność  w o jsk  c e n tr a ln e g o  b lo k u  u s ta lo n a  
zo s ta ła ,  n a  raz ie  wszakże^ u s t a ły  d o ra ź n e  cele, 
d la  k tó r y c h  m ia ła  ona L yć_usta lona .  •

Tern po tężn ie j  za ry so w u ją  się  za to  ccłc dal-  
w  k tó re  mieć m ogą  h is to ry c z n ą  w pros t  d o n io ­
słość A rm io b lo k u  ce n tr a ln e g o  tu  o rzą  w  te j 
chwili o lbrzym i lu k .  o b e jm u ją c y  w o jsk a  s e rb ­
skie  od p o łu d n ia ,  gdz ie  co raz  w y ra źn ie j  d o k o ­
n y w a  się oddzie len ie  w o jsk  serbsKicn od g ie  
ckiej g ra n ic y ,  linią r ze k i  W a r d a r u  i i nnoivU p o ­
przez p ó łn o c n ą  S erb ię  aż  k u  c z a in o g o u  ^ę .l  
gr;niir>', gdzm  a i is t ry a c k ie  w o jsk a  u  itlczyc m a ją  
n ic ty lf .o  z tśerbaini. a le  i z O za rnogoream i,  :ua -  
kując.ymi ich f lan k ę .  dAn lu k  z za d z iw ia jącą  
szybkośc ią  zac ieśn ia  się co raz  b a rd z ie j ,  n io sąc  
za traeon ie  se rb sk ie j  arm ii.  T em p o ,  w  ja k io f  u y -  
s tap i l i  B u łg a rz y  na  torowU? M acedonii  , o śm ie ­
szy ło  g r u n to w n ie  a k c y ę  po m o c n icz ą  ezv. o rso ju-  
szu. w y k a z u ją c  cab] n ieudobuisi;  s z ta b o n  ców  
e n lc n iy .

W e d le  c e n n y c h  ze z n a ń  lo rd a  L an s t lo w n a  w 
ang ie lsk ie j  łzb io  lo rdów , pomoc, a n g ie ls k a  d la  
S eib ii  w y n io s ła  za le d w ie  18 ty s ię c y  ludzi.  Z t e ­
noru  m ow y  te j  w nosić  m ożna ,  żc pom oc  f r a n c u ­
sk a  b y ła  l iczn ie jsza ,  za p e w n e  j e d n a k  n ie  o wiele. 
C zw órso jusz  l iczy ł w idoczn ie  n a  to , ze n a  i>ałka- 
nio (Ra h w o  sp.niwy bić się będz ie  k to  inny ,  
i że sani’ w ła s n y c h  sił nic będz ie potrzebowali 
a n g a ż o w a ć .  T e ra z ,  g d y  p o k a z u je  się. żc Eer- 
bie u w a ż a ć  już  m o ż n a  n iem al za p o k o n a n ą  z u ­
pełnie. na  g w a ł t  z a c z y n a ją  się ro z p r a w y  n ad  
p rzy g o to w a n iem  k o r p u s u  e k s p e d y c y jn e g o ,  k t ó ­
ryby" w  o s la tn ic j  chw ili  s y tu a c y ę  tę  popraw ił .  
K o rp u s  ta k i  p o d o b n o  p rz y g o to w a ła  R osy  a, z j e ­
dne j  s t ro n y ,  z d ru g ie j  zaś  F ra i ic y a  i V. lochy .

Czego  chc ieć  m oże  R o sy a  w łaśc iw ie  pod  
w z g l ę d e m Ą -o rk o w y m ,  rzecz  to  z a g a d k o w a  

-nieco. O s trze liw an ie  p o r tó w  b u łg a rs k ic h  n a  m o ­
rzu  C z a rn em  n iem a p rzec ież  n a jm n ie jsze g o  w o j­
sk o w eg o  znaczen ia ,  a  t r a k t o w a ć  je  n a le ż y  ty l ­
ko ja k o  d e m o n s tr a c y ę .  N ie s te ty  n ic  l iczy  się 
R c sy a  z tein, że n a  d e m o n s l r a e y ę  dziś już  za  p ó ­
źno i że B u ig a iy a  n ie  d a  sio n ią  ch y b a  p o ­
w strzy m ać  ocl p ro w a d ze n ia  d a lsz y c h  sw yeli 
oneracy j w o je n n y c h .  F iz e c iw n ie .  s t r a t a  dw u  
o k rę tó w  w o jen n y c h ,  s ta n o w ią c a  k o sz t  te j  do- 
m o n s tracy i ,  możo n ie w ą tp l iw ie  1’osyę od p o n a ­
wiania jej "ocu-ti a szyć .  Go do  ro s y js k ie g o  k o r ­
p u su  e k s p e d y c y jn e g o  zaś ,  to  p rz e z n a c z e n ie  jego  
rów n ie  j e s t  za g a d k o w e .  F o d o b n o  iv d ro d z e  już  
zn a jd u je  się około  150 ty s ię c y  luuz i  na. o k r ę ta c h  
t r a n s p o r to w y c h ,  e s k o r to w a n y c h  przez  ćlread- 
no u g ii ty ,  k rą ż o ty n ik i  i  łodz ie  te s^ c u o w e .  Tjiai-

o d ią d  ek sp loa tow ać B ułgarzy, k tó r z y  je zaję li .

Przeniesienia arcmwum i skarbu 
państwowege z Serbii da Francy).

(Telegram własny *Nowej Reformy*.)

,  r , W ied eń , 80 października.
>:N. W . 1 a g b la tts  donosi 7. Zurychu:
»>Seeolo« (M cdyolan)  d o n o s i  7 b a lo n ik ,  żc 

serb sk ie archiw um  p ań stw ow e znajduje się  już 
w drodze do S alon ik . S tą d  r a z e m  ze sk a rb e m  
pu iis tw ow yin  zostan ie  o iio  p rzew iezione do  
F rancyi. ^ y

r—    —  O -------  —

Ruchy fl©ty rosyjskiej.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

B udapeszt, 80 p aź d z ie rn ik a .  
» P c s te r  L loyd*  do n o s i  z B u k a re sz tu :
Wrcdle w iadom ości ,  k tó r ą  o trzy m ał  »A deye-  

^rul* z C o n s t  a 11 z y ,  o godz.  3 m. 20 ra n o  
k rą ż y ł  p rze d  C o n s tan z ą  (po rt  r u m u ń sk i  w  D o­
b ru d ż y .  P rzy p .  red.)  ro s y js k i  d r e a d n o u g h t  »Ca- 
ro w a  M arync , w  o to c ze n iu  2 k rą ż o w n ik ó w  i G 
k o n t r to rp e d o w c ó w .  O go d z .  4  ra n o  e s k a d r a  o d ­
p łynę ła  w  k i e ru n k u  S e b as lo p o la .

«*-•

K ra k ó w ,  80 p aź d z ie rn ik a .  
P ię k n ą  i w zru sza ją cą  w  ca ły m  sw oim  p rze ­

b iegu  u ro c z y s to śc ią  uczciło  dziś p ią te  g im na-  
zyum  k r a k o w s k ie  cz te rdz ies to lec ie  )>racy p e ­
dag o g icz n e j  sw eg o  d y r e k to r a  J ó z e f a  \Vmko- 
w skiego . »

O bchód  j top rzedzony  n a b o ż e ń s tw e m  szko l­
iłem, w  k tó r e m  ucz es tn icz y ła  ca la  m łodz ież  za­
k ła d u  y.Taz 7. g ro n em  'nauczycie lsk im , o-dhyl 
się w  p iękn ie  p rz y s t ro jo n e j  sali g m a c h u  gim na- 
zya lnego .  B zpałerem  u s ta w io n a  w  k o r y ta r z a c h  
młodzież w i ta ła  p r z y b y w a ją c y c h  gości,  k tó r z y

A nkieta ma na  celu przyspieszenie akcyi ra tu  
kowej ze strony rządu. x

Wiadomości osobiste. Prezydent nu, d r  Leo, iw- 
wrócił i objął z dniem dzisiejszym urzędowanie.

Przedstawienia w teatrze miejskim rozpoczynają 
się z dniem dzisiejszym .0 godzinie 7 wieczorem.

Aprowizacja miasta. Onegdaj zatrzymano przy 
wjazdach do Krakow a 134 fury v.łościaóskie, wio­
zące do m iasta  różne a r tyku ły  żywności z Króle­
stwa Polskiego. W ozy te  zawrócono . dla­
tego, ponieważ włościanie nie mieli dokładnych  
legitj maeyj paszportowych.

K rakow ska  Izba handlowa i przemysłowa winna 
poczj nić kroki, by włościanie, t rudniący się dowo­
zem artykułów  żywności z Królestwa Polskiego uo 
naszego miasta, otrzymywali z łatwością odpowie­
dnie, w \ starczające legitymacye. Leży to w intere­
sie aprowizacyi miasta.

Sklep miejski w Podgórzu. Oncgdaj o tw arto  w  
Podgóizu w budynku m agistra tu  sklep miejski, w 
kfóiym  na razie można otrzymać mleko, mąko, fa­
solę, groch, sól i jaja; w przyszłym tygodniu  mo­
żna będzie nabyć w tym  sklepie chleb i inne a r ty ­
kuły  żywnościowe.

Byłoby pożądanem, b y  w  Krakowie ja k  nnjprę-
zgrom adzil i  .się w  kanco la ry i  szko lne j  jub i la ta ,  p ZGj powiększono liczbę miejskich sklepów; obe.c- 
poczem  ca łe  g ro n o  u cz e s tn ik ó w  przeszło  d o  11ic ‘z powodu ich małej liczby, są one stale oblęga-
au l i  z a k ł a d o w e j , g d z i e  wr u to c z e n iu  zielenią przęz tłoczącą się .pubiiczność, k tó ra  cierpliiwie

Zwycięski© walki Bułgarów.
Od m s z e f jo  k o r e s p o n d e n ta  tc o jcn n e yo .

C. i k. Wojenna kwatera prasowa, 
28 p aź d z ie rn ik a .

•Skutkiem za ję c ia  p rzez  B u łg a ró w  m ia s t  W c- 
los i Skopi je  w ejścia  do p rzełęczy  i dróg, w io ­
d ących  do Dl folii, tu d zież A lbanii zo sta ły  z?.- 
inknsęte. T y lk o  p rz y  w ie lk iom  k o ło w a n iu  d r o ­
g am i z p ó łn o c n eg o  z a c h o d u  do  N ow eg o  B a z a ­
ru  i n a  K o so w e  P o le  b y ło  m ożliw e u t r z y m a ć  p o ­
łączen ie  p o m ię d z y  s t a rą  a  n o w ą  S erb ią .

" i ’łOZ w ie lk ich  w a lk  o dby ło  się za jęc ie  W ra n -  
ja. a tc m  sa m em  przec ięc ie  linii ko le i  S a lo n ik i—
\V ełes  Nisz , co spo w o d o w ało  p rz e rw a n ie  linii
do  M ilrow icy . K rw a w e  w a łk i  to c z y ły  snę jodyn ie  
o Skop ljo ,  a  zw łaszcza  o jego  w scnoun io  l o i t j ,  
u rz ą d z o n e  n a  sposób  no5voczesny, 0
p rze jśc ie  p rzez  W a r d a r ,  a w reszc ie  o s io rsow a-  
nio E e p a n a c u  z d o s tę p e m  diO K o so w eg o  o G • 
W reszc ie  S erb o w ie  w y p a rc i  zosta li na przełęcz 
K aczan ik  i p osa  n ią. B

S erbow ie  us i łow a li  o d e b ra ć  s t ra c o n e  linie  ko-  
l ijowe, l icząc  n a  p rz y b y c ie  posiłków' anglo-  
f ra i icusk ich  od  p o łu d n ia .  A to l i  o d d z ia ły  anglo-  
f ra n c u sk ie  d la  b r a k u  ś r o d k ó w  p rze w o z o w y ch  
p o su w a ły  się b a rd z o  pow oli  i s to p n io w o  z n a d  
jez io ra  Doiran, a ż e b y  b ro n ić  k o le i  Saloniki- 
Skojiłje .  Mimo to n ad esz ły  p osiłk i w  sile  około  
25 .000  lu dzi i rozw inęły  s ię  na teren ie  m acedoń ­
skim .

W y w ią z a ła  s ię  b i tw a ,  p r z y b ie ra ją c a  coraz  
w iększe  ro zm ia ry .  P ie rw sz a  jej f az ą  ro z e g ra ła  
się p o m ię d zy  K riw o łcen i  a  S lru rn icą .  W ojska  
bułgarsk ie ru szy ły  z pod P etriczu  i  w y p a r ły  
zjedn oczone k olum ny serb sk ie i francuskie.

R o z p o cz ę ta  się  d r u g a  faz a  b i tw y ,  t r w a ją c a  
ju ż  5 dni.  N ie  dosz ła  je szcze  do p u n k tu  ^kulmi­
n a c y jn e g o .  O gn isk iem  je j j e s t  z n a n a  B u łg a ro m  
p rz e s t r z e ń  C z a rn y  W ie r c h — W a r d a r .

D r M a re k  K r o je r

Angialskis ultimatum w Atensch 
i Bukarsszeie.

W jadeń, 30 p aź d z ie rn ik a .  
>:Wr. A ligom. Z tg .«  do n o s i  z L u g a n o :  
D z ienn ik i  s z w a jc a rsk ie ,  zblizone do  czwur- 

Rorozuiiiienia donoszą ,  że rząd a n g ie lsk i w y sto ­
sow a ł do G recyi 1 Rum unii u iiin iatuni, ż ą d a jąc e ,  
s z e b y  oba t e  p a ń s tw a  w  j a k  n a jk ró t s z y m  czas ie  
o św ia d c z y ły  się  a lbo  za czw órporozu in ien iem . 
albo p rze c iw k o  n iem u.

--------------- o--------------- -

Emb y j i i i ,
B u dap eszt, 80 p a ź d z ie rn ik a .  

r-A Vi!ag:< d o n o s i  z S a lo n ik :
N a  rad z ie  g a b in e to w e j ,  k tó r a  o d b y ła  się w  

A te n a c h ,  szef  g re c k ie g o  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  
D usinan is  o m a w ia ł  zn a c z e n ie  w y p a d k ó w  n a  
B a łk a n ie  ty od n ie s ien iu  cło G re c y i . '  *

D u s m  a  n  i s podn iós ł ,  że armia, s e rb s k a  nie  
m oże już d łużej się  op ierać, i nie  ma d la  Serbii  
ralinnU! n a y  e t  w ta k im  raz ie ,  g d y b y  p o ro zu ­
m ienie  zdo ła ło  w y sad z ić  n a  ląd  k i lk a s e t  ty s ię c y  
żołn ierzy .  N aw et w ielk a  arm ia n ie zdoła  już o d ­
zy sk a ć  kolei S a lon ik i— N isz.

Grozi n ieb ez p iec ze ń s tw o ,  że  op eraeye w ojen ­
ne przeniosą s ię  w  n ajb liższych  dniach  na tery  
toryuin greck ie. P o n ie w a ż  p o ro zu m ien ie ,  m im o 
k i lk a k r o tn e g o  w ez w a n ia ,  n ic  u su w a  z S a lo n ik  
sw oich  w o jsk ,  rząd greck i m usi stan ow czo  da  
żyć  do ich  rozbrojenia.

i 'o  n a ra d z ie  m in i A rów  u d a ł  sic  D u sm a n is  do  
k ió la .  k tó r y  go  n a ty c h m ia s t  p rzy ją ł .  N a s tę p n ie  
w  obecnośc i D u.-m am sa m ia ł  p o s łu c h a n ie  u k ró  
la m inister w ojny.

7j a  i 111 i s p rze d ło ży ł  k ró lo w i  u c h w a ły  r a d y  
gabinetow ‘ej. a k ró l  w yrazi} sw oje  zad ow olen ie .

T e g o  sam ego  d n ia  z a w ia d o m ił  Zaim is p o s łó w  
czw órporozu in ien ia ,  że rz ą d  d a je  osta tn i 24-go- 
ń z h m y  term in do rozpoczęcia  usuw ania w ojsk , 
k tóre w y lą d o w a ły  w  S alon ikach . P o  b e z s k u ­
te c z n y m  u p ły w ie  te g o  te rm in u ,  rząd greck i nie 
bierze od pow ied zia ln ości za d a lsze  sk utk i.

p r z y g o to w a n o  k a t e d r ę  d la  ju b i la ta ,  noraz m ie j­
sca  d la  u cz es tn ik ó w .  W  De-znem ich g r o n ie  z a ­
siedli m ię d zy  innym i r a d c y  d w o ru  d r  L u d o m ił  
G e rm a n  i d r  Wł. W ędkiow icz ,  r a d c a  dr  E rn e s t  
B an d ro w sk i ,  k s .  p r a ła t  B ielen iu ,  d y re k to ro w ie  
z a k ła d ó w  k r a k o w s k ic h  r a d c y  K u lcz y ń sk i ,  D z ie ­
rży ń sk i .  K ra u z ,  D o b ro w o lsk i ,  dy r .  T u rs k i ,  r a d ­
ca  m ie jsk i  red .  M ichał K o n o p iń sk i ,  d r  W a su n g .  
ks. prałat- Ju r g o w s k i ,  d r  O lsz ew sk i  o raz  g rono  
pań  —  przew ażn ie  m a te k  uczn iów  z a k ła d o ­
w ych .  Im ien iem  g ro n a  nauczyc ie l i  V  gim na- 
z y u m  p ie rw sz y  p rze m ó w ił  k a t e c h e ta  k s .  d r  
J  e ź, s k ła d a ją c  ju b i la to w i  życzen ia  ■długiej, 0 - 
w ocnej p r a c y ,  k t ó r a  t a k  żyw e zna laz ła  w  spo ­
łeczeńs tw ie  uznan ie .  J a k o  t r w a łą  te j  p r a c y  p a ­
m ią tk ę  g rono  n au czyc ie lsk ie  p o s ta n o w iło  s tw o ­
rzy ć  fu n d a c y ę  M ypenćly jną  im ien ia  jubilata, 
d la  u bog ich  a p i lnych  ucz n ió w  V g im n azy u m , 
k tó r a  p r z e k a z y w a ć  będz ie  d łu g im  poko len iom  
uczn iów  p am ięć  i z a s łu g i  d y r e k to r a  Jó z e fa  
W in k o w sk ieg o .

W  im ien iu  u c z n ió w  w y ższ y ch  k la s  z a k ła d u  
p rze m aw ia l i  uczeń 8 k la s y  J e l - o n e k ,  oraz 
im ieniem  m ło d szy c h  I l c b c n s t r c i t  z k la s y  
II.  S k ła d a l i  n a s tę p n ie  w  d łu ż szy c h  i k ió t s z y c h  
p rzem ów ien iach  ży c ze n ia  ju b i l a to w i  r a d c a  d y ­
r e k to r  K u l e  z y  ń  s  k  i " im ien iem  d y r e k to r ó w  
k r a k o w s k ic h  szkó ł - ś rednich ,  prof.  Ś n i e ż e k  
im ien iem  T ow . n auczyc ie l i  s z k ó l  w yższych ,  
prof. W l. S ł u  ż c w  s k  i im ien iem  K o la  filolo­
g ó w  k ra k o w sk ic h .  R a d c a  p rof.  C z e c h -o w- 
s k  i w  p ię k n em  la c iń s k ie m  p rzem ów ien iu  zło­
żył życzen ia  im ien iem  I I I  g im n a zy u m , prof.  
efr M. S t r  a s z o w  s k  i im ien iem  b. p ro fe so ró w  
u n iw ersy te ck ich .

W z ru sz a ją c e m i  b y ły  n a s tę p n ie  p rze m ó w ien ia  
żo in ie rza - lcg ie n is ly  W y e z c sa n e g o ,  b. uczn ia  V 
g im n a zy u m , k t ó r y  z rzew nem  uczuciem  w d z ię ­
czności d z ię k o w a ł  sw em u  d y r e k to r o w i  za  u- 
m a en ia n io  d u c h a  pa try -o tycznego  w śró d  m ło ­
dzieży. o ra z  k a p e la n a  w o jsk o w e g o  ks .  Ś o i- 
3 k  a 1 y. Ś lązaka ,  b. u c z n ia  grm a. w  C ieszynie,  
k t ó r y  p o d n ió s ł  w ielkie zas ług i  ju b i la ta  n a  s t a ­
n o w isk u  d y r e k to r a  g im n a zy u m  p o lsk iego  w  
Cieszynie  i jego  g o rąc e  se rce  dla m łodz ieży .

Po* ty c h  w sz y s tk ic h  p rzem ów ien iach ,  z k t ó ­
rych  p rzeb i ja ło  n ie ty lk o  żyw e uznan ie  d la  p r a ­
c y  za w o d o w e j i za s ług  o b y w a te lsk ich  d y r .  W i n ­
ko w sk ie g o ,  a le  ta k ż e  dla zalet- je g o  c h a r a k t e ­
ru  i p o g o d y  d u c h a  —  zab ra ł  g łos  sam  ju b i l a t  
i w  p ię k n y c h  s łow ach  za w ar ł  s w ą  ż y w ą  redzie 
ezność* za* t a k  w y m o w n y  o b ja w  u z n a n ia  dla 
sk ro m n e j  swej p ra c y .  IB iiękując  g o rą c o  u c z e ­
s tn ik o m  o b c h o d u  za p rzy b y c ie ,  zw rac a ł  się k o ­
le jno  do  p rzeds taw ic ie l i  w ła d z y  szko lne j  d ra  
O crm a n a ,  k o le g ó w  z a w o d o w y c h ,  b y ły c h  i 0 - 
bce n y ch  uczn iów  z w y ra z a m i żyw ej w d z ię cz n o ­
ści, * za- uśw ie tn ien ie  tego  p ię k n e g o  d n ia  w

godzinami wyczekuje na  ulicy na ich otwarcie.
Ogólne zebranie wlaśeigieii realności odbęćHzic 

się zamiast o lis topada dopiero 8 lis topada h. r. 
w poniedziałek o godz. 0 wieczorem w sali Rady 
powiatowej w Krakowie przy ulicy Bi jarskiej L.
1, parter. Na zebraniu -odbędzie sio pogadanka na 
tem at ..Przeciążenie podatkowe domów w K rako ­
wie i sprawa składania fasy jh

Odznaczenia w Legionach polskich. Srebrny me­
dal I. klasy za waleczność otrzymali podoficerowie 
Legionów polskich: Józef DCąg. Je rzy  Dońko, J e ­
rzy SzTelyikkiAIłocki, Tadeusz Rawiez-Dzialowski, 
Tadeusz Pa 1 czyński, Józef R ittner,  -Kazimierz Or­
łowski, Ludwik Jura ,  J a n  Świątkowski, Stanishiw 
Albin, Jan  Kiessler i Bolesław Chęclcwski.

Śrebrny medal II. k lasy  za waleczność otrzyma 
li podoficerowie Legionów polskich: T a d ^ s z  Kau- 
cklka, iStanblaw Czaderski.  Yćacław Gołębiowski, 
Bionisław Staclilcwski, Yćladysław Kaliński, Ale­
ksander Nowak, Fr. Styliński. K arol Sehwarzbncb. 
Józef Roczniak: legioniści: Franciszek Furlck, K a ­
rol Giermek. Eugeniusz Radliński. Stefan Tełołew- 
ski, Andizej Las, Tadeusz Zwolińsla, Emil K ucz­
ma, J a n  Klimek. P iotr  Kędzierski, W ładysław  Ło- 
bos, J a n  Andruszko. - r -*

«D ar żołnierzy na Legiony polskie. Podoficerowie 
20 p. p. komp*. rob. 103 -złożyli na ręce delegata 
Departam entu  wojskowego N. K. N. w Tarnowie 
n-i Legiony polskie dar  w kwocie 15 K 9G b.

Druga zima wojenna. Rozpoczęła się już u nas 
pora przymrozków, a okolice górskie mają nawet 
wcale silny mróz. Od szeregu dni rtęć term ometru 
opada w K ra k o w ie  rankiem poniżej zera, poćin-o- 
sząc się powyżej zora dopiero w ciągu dnia. — 
Podnoszenie się r tęc i zależne jest oczywiście od 
mniej lub więcc-j słonecznego nieba i od kierunku, 

którego w ia tr  wieje. Wedle zapisków mete-oro 
logicznych z dn. 2G b. m. miał Hanower 2 stopnic 
poniżej zera. a Magdeburg 1 stopień. Tem peratu­
ra w Wiedniu równic obniżyia się znacznie, je­
dnakże r tęć utrzymuje sio ciągle jeszcze powyżej 
zera, mniej auęcoj na wysokości 5 stopni.

Fa la  zimna, rozprzestrzeniwszy się na  południc
od 8kam i\ nawii objęła Niemcy, k ra je  Budeekic, 
Galicyę. Tyrol północny i Szwajearyę. Oczywiście 
w Alpac-ii panują już mroz.y. a. śnieg nowy spadł 
na grubość 25 centymetrów. l ’i z) puszczamy, że. 
w T a trach  podobnie się dzieje, ale nic mamy stam ­
tąd  na razie wiadomości. N'a dolinach smog one- 
miaj u nas spadł w całym kraju, od Lwowa po 
Biała.

Jednakże  stanowczej zimy — jak  twierdzą me­
teorologowie — nic należy jeszcze oczekiwać w 
najbliższym czasie,  a to tern bardziej,  żc na wscho­
dzie jcst jei-zczc stosunkowo ciepło. Na wschodnim 
placu boju w niektórych okolicach tc-mperatura jest 
nawet wyższa niż na zachodnim. Ale ten  s tan  jest 
anormalny i nie może trwać długo.
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J a k  się zdaje —  .pisze „Yiossische Zeitung“ — 
tak ie  we Francy i będzie surowa zima. W  sprawo­
zdania przedlożonem rządowi francuskiemu, zebra­
ne są spostrzeżenia, które upoważniają do powyższe­
go wniosku. I  ta k  w Alpach francuskich już przed 
15 września były cztery silne opady śniegowe. — 
Pierwszy trw ał od 15 do 20 l<ipca. Takie wczesne 
śniegi bywają we Francyi zwiastunami surowej 
zimy.

Ludność miejscowa wróży srogą zimę z tej o- 
koliczności, że buki n a  rvyżynach 800 metrów już 
w sierpniu nagle straciły listowie, Myszy, przeby­
wające na  wysokości 500 do 1.000 metrów, równie 
już w sierpniu zakopały się w  ziemi, zwykle zaś 
czynią to dopiero w  październiku.

U nas cieszą się górale skrwą trafnego przepo­
wiadania zimy. Ale tego roku Kraków nie miał 
sposobności do porozumienia się z nimi w tej spra­
wie. Czekamy z rezygnacyą na zimę. Byle tylko 
dopisał nam węgiel. *r

ICrcftifea lwowska.
Prywatne przesyłki do Lwowa. Ministerstwo 

handlu dopuściło nich prywatnych pakietów do 
Lwowa. W agę -prywatnych pakietów do Lwowa 
ograniczyło ministerstwo handlu najwyżej do 5 
kig. Obciążenie tych pakietów' bądź. to zaliczką, 
bądź to zapodaną wartością, dalej przesyłanie p a ­
kietów ekspresowych i pilnych jest niedozwolone. 
Pakiety muszą być frankowane, a do każdego po­
jedynczego pakietu  musi być dodany osobny a- 
dres przesyłkowy.

Lwów dla Warszawy. D atk i  na  głodnych w 
Warszawie, zbierane we Lwowie z in ic ja tyw y  
„K uryera  Lwowskiego11, wyniosły do wczoraj: 
20.580 koron, 3.092 ruble, 18 marek, 3S franków — 
czyli przekroczyły już o wiele su m ę . 30.000 k  o-

Bursa Grunwaldzka we Lwowie. Ze względu na 
to, żc we właściwym gmachu Bursy Grunwaldzkiej 
Towarzystwa Szkoły Ludowej przy  ul. Królewskiej 
położonym, nie zd-olano dotąd przeprowadzić ko- 
.lieczncj dezynfekeyi i adaptacyi, Bursa Grun­
waldzka mieścić się będzie .od 1 listopada b. r. na 
razie w kamienicy, należącej do  Kola P ań  T. S. L. 
we Lwowde, przy ul. Poniatowskiego 11.

W ykrycie szajki złodziejskiej. Niedawno wpadła 
polieya lwowska na trop bardzo sprytnej szajki 
złodziejskiej, operującej po trzeciorzędnych hote­
lach lwowskich: Przed kilkunastu  dniami przybył 
i c  Lwowa pewien p rokurzysta  p. A. G. celem za­
łatwienia interesów swojej firmy i zajechał do trze ­
ciorzędnego hotelu Centralnego. P an  O., który  
orzj wiózł ze sobą znaczną sumę pieniężną, będącą 
własnością firmy, poznał się we Lwowie z niejaką 
ŁToleną Hołodniak, osobą z półświatka, k tó ra  pe­
wnego razu, gdy  prokurzysta  usnął, skradła mu 
portfel z kw o tą  2.240 K. Jakko lw iek  jeszcze tego 
wieczora-zarządzono aresztowanie winnej, jednak ­
że pieniędzy przy niej nie znaleziono.

Przedsięwzięte jednak przez sędziego Kulczyc­
kiego śledztwo doprowadziło onegdaj do w ykrycia 
całej szajki złodziei. Nitka, po której się doszło do 
kłębka w tej sprawie, było zachowanie się powoła­
ni j przez sędziego śledczego i.a świadka koleżan­
ki IJołodniakówny, niej d d j  Jadw igi Nasypanej 
Nasypaną, k tó ra  p rzyby li  w charakterze świadka, 
iiatychmiast przyaresztowano. Ponieważ przybyła 
równocześnie z N asypaną towarzyszka, widząc jej 
los, natychmiast uciekła z ko ry ta rza  sądowego, 
orze to sędzia śledczy zarządził bezzwłoczną rewi- 
2_\ ę w  jej mieszkaniu przy ulicy Źródlanej L. 43.— 
Pewizya ta  dała nadspodziewany rezultat. Oto 
przy przeszukaniu jednej z szaf znalazł sędzia śled­
czy zaszyty w rękawie damskiej bluzki plik papie­
rowych banknotów na  sumo blizko 2.000 K. Przy 
tej sposobności zakwestyonowano ogromną ilość 
rzeczy podejrzanego pochodzenia i w ykry to  całą 
bandę złodziejską, złożoną z kilku osób, k tó rą  n a ­
tychmiast przyaresztowano, odsyłając bezzwłocznie 
do więzienia przy ulicy Batorego.

Z krslu.
Obsadzenie 'probostwa w Niepołomicach. JaJk 

„Gazeta. Lw owska” donosi, ministerstwo wyznań 
i oświat}-, nadało prezentu na opróżnione lać. pro­
bostwa ..regiae eollationis11 w Niepołomicach ks. 
Zygmuntowi Migdałowi, rzym.-kat.  proboszczowi w 
Brzezin.

R estytucja sądu w Chodorowie. Prezydyum 
lwowskiego wyższego sądu krajowego w Ołomuń­
cu zawiadamia, że sąd powiatowy w Ghodorowle 
podjął na nowo swe czynności z dniem 0 .pa żd ziew 
nika 1915.

warszawska.
Korzystny wynik pożyczki warszawskiej. „Ku- 

ryer W arszawski" donosi: Zapisy na (i proc. po­
życzkę m ie jsk ą  w yn iosły  około 20 m ilionów  rubli, 
b j- P <V viy  ją prawie czterokrotnie. Jeżeli r.ad- 
t )  o.l sumy pożyczki 5,000.000 rubli odtrącić
500.000 rubli zadeklarowane przze Towarzystwo 
kredytowe W a rs z a w y '  jeszcze- przed ogłoszeniem 
subskrypcji ,  to do podziału między subskrybentami 
pozostało 4,500.000 rb. Z tej ostatniej sumy zapi­
sy do 1.000 lb. na ogólną sumę 1,118.500 rb., s to­
sownie uo warunków subskrypcji ,  będą uwzylę- 
dnione w całości, dla pozostałych zaś subskryben­
tów pozostaje około 3,380.500 rb., co w stosunku 
lo  sumy zapisów daje przeciętnie około 18 proc.

Aby jednak  należycie ocenie rezultat subskryp­

cjo i nie wyciągnąć z mego zbyt daleko idących 
wniosków co do stanu wolnej gotówki w mieście, 
należy mieć na  uwadze, że czterokrotne pokrycie 
pożyczki nie jest wyrazom rzeczywistych na nią 
zapotrzebowań. Gdy bowiem p.o ogłoszeniu po­
życzki ujawnił się znaczny vna nią popyt,  wiele, o- 
sob i iristytucyj, pragnąc zabezpieczyć dla siebie 
całą, zamierzoną do ulokowania w pożyczce sumę, 
zapisywało się na sumy 2 lub .3 razy większe. Gdy­
by zatem zi edukować zapisy do sum rzeczywiście 
żądanych, to niewątpliwie suma zapisów zmniej­
szyłaby się o połowę,

W każdym razie wynik subskrypcja świadczy o 
zaufaniu do walorów miejskich i  stawia pomyślne 
horoskopy dla następnej pożyczki, którą miasto 
prawdopodobnie będzie inusialo wkrótce zaciągnąć 
wobec ogromu wydatków, ciążących na kasie miej­
skiej.

Poclatelr „głodowy” w Warszawie. Dla zaradze­
nia wciąż wzrastającej nędzy w Warszawie Komi­
tet Obywatelski opracował projekt wprowadzenia 
podatku ,.głodowego11. Projekt przesłano do ko ­
mitetu giełdowego dla .wydania opinii.

Podatek  obejmuje norm^: 1) powszechny postępo 
wy. podatek  mieszkaniowy, określający opłaty, za­
leżne od sumy płaconego komornego. 2) podatek 
przemysłowy, unormowany przez projekt Toiv. prze 
mj-slowców w ten sposób, że przedsiębiorstwo plac: 
od każdego robotnika dziennie po 10 kop. z do­
daniem 2% , co stanowi po 18 rb. 3G kop. rocznie 
od każdego robotnika. 4) podatek handlowy, według 
skali następującej: przedsiębiorstwa akcyjne 214% 
od kapitału. Na filie poza 'Warszawą potrąca  się 
jedną piątą. Przedsiębiorstwa akcyjne, oraz filie' 
towarzystw akcyjnych, posiadających centrale nic 
w Warszawie, płacą po 2%  od obrotu za rok 1914. 
Domy bankowe, zakłady bankierskie, przedsiębior­
stw a komisowe, biura pośrednictwa handlowego, o- 
raz lombardy, płacą 1 % od obrotu za rok 1914. 
5) o:l kapilalów pieniężnych bądź w g-otowiżnic, 
bądź w papierach, podatek  wynosi pół p ro c . ud 
wartości nominalnej.  Wolne są ou podatku kapi­
tały, należące do instytueyj bankowych i przemy­
słowych, oraz drobne kapitały, niższe od 500 rb. 
G) podatek  od klubów. 7) podatek od bilardów.

Podatków  powyższych nie należy łączyć ze ścią- 
ganemi obecnie po-datkami od- właścicieli restau- 
raeyj i kaw iarń  w wysokości 50 rb. od zakładu 
za prawu sprzedaży trunków. Termin wprowadze­
nia podatków powyższych ,w raz-ie ich zatwierdze­
nia, nie jesl jeszcze określony, w każdym razie 
istnieje dążenie do ściągania podatków  jeszcze w 
roku bieżącym.

Bank dyskontowy warszawski przeznaczył ca­
ły zysk, jaki przyniósł udział w konsorcjami ban- 
kowem dla sfinansowania 5-milionowej pożyczki 
miejskiej w sumie G tysięcy rubli na potrzeby 
Komitetu obywatelskiego do dj’spozyeyi ks. L u­
bomirskiego.

Ś. p. W łodzim ierz  T rąm p c zy ó sk i, znany Jiterat 
i powieściopisarz, pisujący także pod pseudonimem 
»T opora*, zinarl w Piasecznic pod Warszawą we 
wtorek dnia 20 b. m. po długiej chorobie. Ś. p. Wl. 
Trąmpezyński pochodził z Wielkopolski,  urodził się 
6 grudnia 1859 roku w Pałwicy pod Środą, po opu­
szczeniu szkół przeniósł się na  pole działalności 
dziennikarskiej. Był najpierw korespondentem sze­
regu pism lwowskich i warszawskich, zaczem w r. 
1885 obj |x rcdakcyę ^Dziennika Łódzkiego*. Po 
dwuletniej wytężonej pracy w Łodzi przeniósł się 
następnie ś. p. Trąmpezyński n a  stałe do W arsza­
wy, gdzie już całkowicie poświęcił się piśmiennic­
twu i dziennikarstwu, pracując w rozmaitych pi­
smach , szczególnie zaś w dawniejszej »Gazecie 
P. lskiej« za redakcyi ś. p. Gadomskiego. Tytuły  
w j bitniejszyeh jego powieści brzmią: »Biełmo«
i »Ukojenie«; nadto przełożył wiele utworów po­
wieściowych z innych języków europejskich.

Ś. p. Włodzimierz Trąmpezyński, mimo, że zrósł 
się z W arszawą całkowicie, nie zatracił łączności 
ze stionami rodzinnemi. Zgon ś. p. Włodzimierza 
Trąmpczyńskiego opłakuje żona, córka zamężna, 
oraz trzech synów, z k tórych  najstarszy jest inter­
nowany na Syberyi,  drugi w wojsku niemieckiom 
na serbskiej widowni wojny, a  trzeci w W arsza­
wie. -L

śwfefta.
Rektorem niem ieck iego  u n iw e rsy te tu  w P rad ze

na rok szkolny 1913/10, w miejsce dra Frankla. 
który zrezygnował, wybrano prof. p raw a niemie­
ckiego i historyi państwa austryaekiogo prof. dr 
.Wolfa Zychę,

W ielk i zapis n a  rzecz  czesk ie j M acierzy  szkolnej. 
Zmarły w Pradze Antoni Kratochwil,  były przemy­
słowiec i kapitalista, zapisał w testamencie cały 
swój m ajątek  w sumie 100.000 koron, czeskiej 
Ą ia t ice  śkoJskó”. Obok tego zostawił pięć lega­
tów po 1000 koron na  lóżne cele narodowo i spo- 
łr-cz.ne ezeskio. " *■ “

Ciekawy raport senatora Neudhr.rdta. ..Dziennik 
Narodow y” piotrkowski donosi z Warszfł\vy: W  ar­
chiwum pryw ainem 1*jednego z ewakuowanych n- 
rzędników rosyjskich kancelaryi generał-gnbernn- 
to ra  znaleziono 40 odbitek fotograficznych rapor­
tu, złożonego cesarzowi' przez rewidenta teatrów 
warszawskich, senatora Neudhaudta. Z tekstu wy­
nika, że rc-wizyę przeprowadzono nic celem w ykry ­
cia inalwersncyj finansowych, ale podyktowały  ją 
względy czysto polityczne. Szło mianowicie o zba­
danie zarzutu, że adminislraeya teatrów  warszaw­
skich, której skarb rosyjski w  ciągu 42 lut udzic-

N O  WA R E F O R M A

lał subwencyi po 100.000 rubli rocznie, nie uczy­
niła z teatru  warszawskiego ,.placówki idei pań ­
stwowej rosyjskiej11. Wyłącznie polityczny raport 
senatora N eudhardta doprowadził w konk luz ji  do 
wytoczenia' ówczesnemu dj-rektorowi kancelaryi 
generał-gubernatora warszawskiego, ' szambelano- 
w-i Jaczewskiemu, oskarżenia o nadużycie władzy, 
przez wypłacanie gaży artystom .teatru scen w ar­
szawskich za czas strajku. “

Żołnierze-Polacy w Persy!. Przed niewielu dnia­
mi -podaliśmy opis przygód p. Rossakiowicza, żoł­
nierza 30 p. p . ze Lwowa, k tóry  z niewoli rosyj­
skiej zbiegł do Bagdadu. Okazuje się obecnie, że 
takich było więcej. Biuro wiadomości o jeńcach 
donosi, że następujący żołnierze armii austryackiei 
zbiegli z niewoli rosyjskiej do Persy i i tam zostali 
przydzieleni do niemieckiego etapu w Ispalian: 
1) Jan  Domaradzki, freiter 35 p. obi', kraj., pocho­
dzi z Trembowli, nr. 1888; 2) Fritz Mieses, kapral 
35 p. obr. kraj., pochodzi ze Lwowa, ur. 1882; 
3) Franciszek Jagodziński, 40 p. p., pochodzi ze 
Świerczowa, ur. 1890; 4) Franciszek Griinburger, 
szeregowiec 30 p. p., pochodzi ze Lwowa, ur. 1891; 
5) Stanisław Stopiński. zagsfiihrer 10 p. p., pocho­
dzi z Przemyśla, ur. 1888; 6) Bazyli Przyszlak,
szeregowiec 10 p. p., pochodzi z , Popo-rtna, ur. 
1896, po-w. Dobromil; 7) Kazimierz Woliński, ' zugs- 
fiihrer 35 p. p., pochodzi ze Lwowa, ur. 1S85;
8) Karol Clnibowski, -szeregowiec 217 batalionu 
posp .- łaszenia, -pochodzi z Krakowa, ur. 1S80;
9) W ładysław Bliehow-ski, kapral 40 p. p., pocho­
dzi z Brynia pow. Kałusz, ur. 1890; 10) Antoni 
Ehringer, zugsfiihrer ;10  batalionu saperów, po­
chodzi z Przemyśla, ur. 1884; 11) Bogumił Heller, 
zugsfiihrer 3 pułku „trenu, pochodzi ze Lwowa, 
ur. 1874.

93.000 marek o d szk o d o w an ia  za z łam an ą  nogę.
D yrektor  miejskiego teatru w Eisena-ch, niejaki1 
Rudnlph, zlania! nogę wskutek ślizgawicy na tery- 
toryiim miasta w noku 1909. Ponieważ nie wyle­
czy! się do tego stopnia, ażeby mógł w całej pc-lni 
wykonywać swój zawód, zaskarżył miasto o od­
szkodowanie. został jednak  w -pierwszej instancyi ze 
skargą odrzucony. L ec i  p. Rudolph nie dal za wy­
graną, tylko dochodził swych praw  dalej i wreszcie 
w ostatniej instancyi rozstrzygnięto sprawę na je­
go korzyść, a mianowicie oprócz kosztów, przy­
znano dawniejszemu dyiekt-oroiwi 93.000 mk. od­
szkodowania, które miasto Eisena-ch musi teraz wy- 
phi cić.

W yprawy sanitarne do Bułgaryi odjadą wkrótce 
z Niemiec i Austro-Węgier. Niem-ieeka wyprawa, 
składać się będzie z. 9 lekarzy, 53 sióstr  miłosier­
dzia i 102 pielęgniarzy. Będzie mieć do dyspozy- 
cyi własny pociąg, w którego jednym wagonie u- 
rządzona jest sala operacyjna.

22 m iliardów  su b sy d y ó w . Referent parlam entar­
ny »Daily Chronicie* oblu/za, że 31 m arca 1916 r. 
subsydya Anglii dla jej sprzymierzeńców wyniosą 
sumę 900 milionów funtów szterlingów, czyli 22‘5 
miliardów koron. Dnia 21 września angielski k an ­
clerz skarbu podał kwotę tych subsydyów na' 423 
milionów funtów, z czego wynika, żo w ciągu sze­
ściu miesięcy nutją one wzróść o 477 mil., to jest 
79:5 mil. na miesiąc, czyli mniej więcej 2T3 mil. 
funtów szterlingów (G6'25 mil. K) dziennie.

Kobieca „liga śmierci11 w Serbii. Po aneksyi Bo­
śni i Hercegowiny przez Austro-W ęgry w r. 1908, 
pod wodzą jednej -z kobiet •/, ludu, której ojciec 
i mąż polegli w walce z. Turkami, utworzony został 
w Serbii „korpus am azonek11, składający się z 200 
kobiet. Korpus ten miał walczyć przeciw wojskom 
austro-węgierskim, pod nazwą „Ligi śmierci” O- 
trzym ała  ona z magazynów wojskowych uzbroje­
nie, oficerowie zaś serbscy zajęli się wyćwiczeniem 
wojskowein „am azonek11. Członkinie ligi, poza ko ­
kardą  serbską i trupią głową, ze zlożosiemi na 
krzyż piszczelami, miały na hełmach napis: „W ier­
ne aż do śmierci za wolność Serbii11. G Jy wojna 
nie doszła do -skutku, „liga śmierci” została roz­
wiązana. Podczas obecnej dopiero wojny zoMalu 
ona na nowo powołaną do życia.

Według doniesień z Kragujewea. mieści się 
tam tymczasowo główna kw atera  serbskiego kor­
pusu amazonek, liczącego kilka tysięcy kobiet z 
różnych sfer. W  rowach, opuszczonych przez Ser­
bów pod Belgradem, znaleziono wiele trupów ko ­
biecych. Także w walkach na ulicach Belgradu, 
brały żywy udział Serbki. .

Ilu jest R u m u n ó w ?  Według badań .uczonego 
niemieckiego, Lehmana. ostatni -spis ludności, prze­
prowadzony w roku 1912, wykazał,  iż Rumunia 
ma. 719 miliona mieszkańców, w tein Rumunów 7 
milionów, ponieważ pól miliona przypada na ży­
dów (300.000) — i -obcych poddanych  (200.000). 
Na Wogizecli (w roku 1910) naliczono 3.000.000 
Rumunów.-— Na Bukowinie liczb,-i Rumunów wy­
nosi okrągło 300.000. \y  Be-sarabii mieszka 1 milion
100.000 Rumunów. Ogółom więc na- północ od Du­
naju mieszka- — według Lchm-aua — 11,100.000 
Rumunów. Go do obszarów na południc od Duna­
ju, to w Serbii i Bułgaryi żyje 230.000 t. zw. Da- 
korumunów. Oprócz tego w wielu pańs tw ach bał­
kańskich znajdują się t. zw. Arumun-owie, których 
liw/.bę podaje Lehman na 200.000. T ak  wiffl wszy­
stkich Rumunów jest 11,850.000, c-z.yli' n ie c a łe -12 
milionów^ z których 7 milionów, czyli prawic 60 
procent mieszka w samej Rumunii.

R e p e rto a r  te a tru  m iejsk iego . —
. 17 Hl

W sobotę: „Ćwiartka papieru11 W. Sardou,

R e p e rto a r  te a t ru  ludow ego.
W  sobotę o godzinie 7 'A wieczór: »Pod białym 

koniem*. « 4

Z krakowkiego obsem atorylun. Dniu 29 października 
termometr doszedł od — 0'4 do j  4rt l . ; barometr 
w uocy zaozął opadać.

Dnia 30 paździcinika o g. 7 rano stan barometru 745-4 
termometru — 0‘b (J; w iatr: wschodni. a

Plany i kłopoty - 
rosyjskiego ministra skarbu.

- D on ieś l iśm y  już  w czo ra j  w  k ró tk o śc i ,  że ro ­
sy jsk i  m in is te r  s k a rb u  po  p ow roc ie  z z a g r a n i ­
cy, z p ró żn e m i w idoczn ie  ręk a m i,  p o s ta n o w ił  
w y p u śc ić  p o ż y c z k o  w e w n ę t r z n ą . 4 —  
T a k i  p la n  w y n u rz a  się. zawsze, i lek roć  m in i­
s te r  B ank  w ra c a  z L o n d y n u  i z P a r y ż a .  D o­
ty c h c z a s  j e d n a k  w sz y s tk ie  w e w n ę t rz n e  p o ży ­
czk i w R osyi -po k r ó tk ic h  p r ó b a c h  od rac zan o ,  
g d y ż  b a n k i  z d o ła ły  t y lk o  n iew ie lk ie  k w o ty  u- 
lo k o w a ć  u swej pub licznośc i .  L u d n o ść  r o s y j ­
s k a  le z a u ru je  n ie ty lk o  zło to  i srebro ,  lecz n a ­
w e t  m o n e tę  zd a w k o w ą .  —  O sta tn ia  p r ó b a  su b ­
s k r y p c j i  na  p o ż y c z k ę  w e w n ę t rz n ą  p r z y  n  i o- 
s ł a t y l k o  40 m  i 1 i o n ó w  r  u 1) I i, to  je s t  
n a w e t  m nie j ,  niż 10 p r o c e n t  le j  s u m y ,  którą, 
chc iano  em itow ać , minio to  B a r k  je s t  dob re j  
m yśl i  ; j a k  w  rozm ow ie  z r e p r e z e n ta n ta m i  p r a ­
sy  ro sy jsk ie j  o św iadczy ł,  p o ż y c z k a  ty m  razem  
się u d a ,  g d y ż  w k ła d k i  w  b a n k a c h  i k a s a c h  
oszczędnośc i znaczn ie  w zrosły.

R ów nie  o p ty m is ty c zn ie  w y ra z i ł  s ię  B a rk  o 
sw ych  p la n ac h  p o d a tk o w y c h ,  k tó re  zo s ta ły  
p rz e k a z a n e  m ieszanej  k om isy i  D u m y  i  R a d y  
p a ń s tw a .  Z -progresyw nego p o d a tk u  d o ch o d o ­
wego, j a k i  z a p ro p o n o w a ł  zeszłej jes ien i n a  s to ­
pę 1 d o  5 proc . ,  spodz iew a  się u z y s k a ć  60 do 
70 m il ionów  rub li ,  z p o d a tk u  d o chodow ego  p rze ­
m y słu  tk a c k ie g o  150 mil. rub li  rocznie.  W idoki 
te  są  dość w ątp l iw e,  zw ażyw szy ,  że im .wyższa 
je s t  s to p a  p o d a tk o w a ,  tern n iższy s to s u n k o w o  
w y n ik  ogó lny  p o d a tk u  w  k r a j u ,  gdz ie  p o d a tk i  
po średn ie  w ogóle o d g ry w a ją  inałą. rolę. R o s y j ­
sk ie  d o c h o d y  p a ń s tw o w e  z r. 1914 s k ła d a j ą  sic 
•/- b ezpośredn ich  p o d a tk ó w  wT sum ie s to s u n k o ­
wo m ałej ,  bo 276 m il ionów  rubli ,  z dochodów7 
c łow yeh  237 m il ionów  i z 1607 m il ionów  rubli 
p o d a tk ó w  pośredni-ch. W  k o la ch  g o sp o d a rc zy c h  
R osy i u w a ż a ją  p rz e p ro w a d z e n ie  p o d a tk u  d o ­
chodow ego  i je g o  w y n ik  w ogóie  za  w ą tp l iw y .  
R ów nież  zam ie rzone  w p ro w a d ze n ie  now ycli  mo­
nopo lów  nie da ty c h  o lb rzym ich  sum, ja k ie  są 
te ra z  po trzebne .  M onopol zapał-kowy m a, z d a ­
niem  B a rk a ,  -przynieść o 25 mil. rub li  w ięcej,  
niż d o ty c h c z a so w y  p o d a te k  od z a p a łek ,  zaś 
od w p ro w a d ze n ia  m on o p o lu  h e rb a c ia n e g o  ocze­
k u je  około  240 mil. rubli,  za m ia s t  d o ty c h c z a ­
sow ych  70 mil. rubli ,  o s ią g a n y c h  z p o d a t k u  
h e rb a c ia n eg o .  —  Co się ty c z y  p ro je k to w a n e g o  
m onopo lu  cu k ro w eg o ,  to  d o ty c h c z a s  n ie  -wia­
dom o, czy idzie o m onopo l h a n d lo w y ,  czy f a ­
b ry c z n y ;  le n  o s t a t n i 1 w y m a g a łb y  w ielk ich  n a ­
k ła d ó w  na w v k u p n o  f a b ry k .  In n e  p r o je k ty  _uio- 
nonolow e, j a k  m onopo lu  od ty t o n i u , 'n a f t y  i a- 
se k u ra e y i ,  n ie  w ysz ły  jeszcze poza s-tadyum p r a c  
p rz e d w s tę p n y c h .

T y m c zasem  b r a k  p ien iędzy  w R osyi d a je  się 
coraz  ba rdz ie j  we znaki.  J u ż  na  pos iedzen iu  
D m ity  z, i s ie rp n ia  b. r. z apow iedz ia ł  B a rk ,  że 
w b ieżącym  ro k u  t-rzeba p o k ry ć  d e f ic y t  b u d że ­
to w y  673 mil. rubli-, zaś  ko sz ta  w o je n n e , - k tó ­
re z p o c z ą tk u  w ynos i ły  15.7 mil. rubli  d z ien ­
nie, w zrosły  te ra z  n a  19 mil. —  R o s y jsk i  B ank  
p a ń s tw a  21 bm. w y k az a ł ,  żc w ypuśc i ł  k r ó t k o t e r ­
m inow ych  b o n ó w  s k  a  r  b  u-w  y c h  za 2.803 
milionów rubli  i1 b a n k n o tó w  za  4 ,990.8  milio­
nów. T ą  o s ta tn ia  sum a zbliża sio ju ż  do o s ta ­
tnie j g r a n ic y  d o ty c h c z a so w y c h  u p ra w n ie ń  emi- 
syi b a n k n o tó w ,  m ianow ic ie  5.1 miliardów- —  
Llprawmienie -to i t a k  ju ż  je s t  rozszerzen iem  u- 
p raw n ie ń  p ie rw o tn y c h ,  k tó re  o zn acza ły  g ra n ic ę  
em isyi n a  3.5 miliardów-.

YvT zw iązku  z 1e-m s to i inno n ie zw y k le  z ja ­
w isko  f inansow e ,  k ló re  te ra z  o b se rw u je m y  w7 
Rosyi: m ianow ic ie  w y p u s z c z e n i e  p a p i c -  
r o w y cli m o u c t  z d a w k o w y e h. Rroccs 
t e z a u ro w a n ia  p ien iędzy  tw a r d y c h ,  to w a r z y s z ą ­
cy  w szy s tk im  przesileniom  f in an so w y m  w R o­
syi,  z p ien iędzy  z ło tych ,  p o te m  s reb rn y ch ,  p rz e ­
szedł już  n a  p ie n iąd z e  m iedziane .  P o d cza s  g d y  
w n o rm a ln y ch  czasach  n a jn iż szy  banknot, w Ro­
syi w ynos ił  3 rub le ,  t e r a z '  w  y  d i  u -o m o n e ­
t y  p a. ]i i c r o w  o n a 20. 15.' 10, 3 ,  2 i 1 k  o- 
p i e j j k i !  Źe t a k a  g o s p o d a rk a  św is tk am i  j e s t  
n a d u ż y c io m  b a n k n o tu ,  nie u lega  w ątp l iw ośc i .  
T ru d n o  ocenić, czy to  jest. n ieza ra d n o ść ,  czy 
ro sy jsk a  lek k o m y śln o ść ,  czy zb l iża jące  się b a n ­
k ru c tw o .  l ic  t a k ic h  n o t  l i l ipucich  d o tą d  w y ­
puszczono  w obieg, n iew iadom o , p o d o b n o  t y l ­
ko  za 300 milionów- rubli,  lecz raz  w szed łszy  
na, tę p o c h y łą  d ro g ę  i -przezwyciężyw szy w sty d ,  
z a rz ą d  f in an so w y  nic om ieszka  i dale j  k o r z y ­
s ta ć  z tego  ś ro d ec zk a ,  tern b a rd z ie j ,  że p a p ie r  
je s t  c ie rp liw y ,  a  w- s to s u n k u  do m e ta lu  iuuvet 
dziś ta n i  i d a  się na  n im  w y d ru k o w a ć ,  co się 
ty lk o  spodoba ,  i le  przez  to  n a m n o ż y  się f a ł ­
sz e rs tw  i w  ja k im  ze w n ę trz n y m  s ta n ie  b ędą  t a ­
k ie  m ałe ,  z ręk i  d o  ręk i  sz y b k o  p rzechodzące  
no ty ,  można, sob ie  wyobrazić*. Ich  w e w n ę t rz n a  
w a r to ś ć  -wskutek u p a d a n ia  ro sy jsk ie g o  k r e d y tu
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państw-ow-ego i ro sn ąc e j  c y rk u la c y i  b a n k n o tó w  
s ta ła  się b a rd z o  m a łą ,  a zm n ie jszy  się jeszcze, 
g d y b y  m ia ł  p rz y jść  do  s k u t k u  n o w y  in te re s  
k r e d y to w y  z A ng lią ,  w y m a g a ją c y  o-d R o sy i  zło­
żen ia  w  z a s ta w  złota*w. w ysokośc i  10 p roc  p r z y ­
zn a n eg o  k r e d y tu ,  co rów n ież  w p ły n ę ło b y  n a  
dalsze  osłab ien ie  p o k ry c ia  b a n k n o tó w .  —  Co 
p r a w d a ,  rz ą d  za m ie rz a  owe p ap ie ro w e  m o n e ty  
z d a w k o w o  n a ty c h m ia s t  w ycofać ,  sk o ro '  ty lk o  
m en n ica  w y ro b i  p o tr z e b n ą  ilość p ie n ięd z y m o n e -  
t y  m e ta lo w e j .  A le r z ą d  ro sy jsk i  n ie  będzie  się 
z tern spieszył ,  a  g d y  n a w e t  w reszc ie  tę  m o n e­
to w y p u śc i ,  w te d j7 d o p ie ro  będzie  s ię  m us ia ło  
p o k az ać ,  czy  m a łe  n o ty  pozostaw d d a le j  spo ­
k o jn ie  w  obiegu, czy  nie. —  P o k u s a  j e s t  zb y t  
blizką., a  f u r t k a  ju ż  r az  zos ta ła  o tw a r ta  w

wsfsls §re®bic3i.
(Teł. c. k. Biura koresp.).»

„ L ugano, 30  paź d z ie rn ik a .
:»Tnbuna« oznacza ,  - j a k o  rzecz  s y m p to m a ­

ty c z n ą ,  a, d la  W io ch  n a w e t , ,  j a k o  ch o ć b y  ty lk o  
e w e n tu a ln o ść  u w a g i  g o d n ą ,  f a k t ,  że G recya, 
j a k  się ten  d z ien n ik  d o w iad u je ,  k oncentruje  
sw e w ojska n a  gran icy  k o lo  M onastyru i w7 
strefie  S alon ik ,  n a to m ia s t  s t re fę  d o tą d  n a jb a r ­
dziej przez  B ułgarów 7 zag ro żo n ą ,  to  j e s t  stre­
fę  Dram y, Seresu  i K aw ałli, p ozostaw ia  pod  
w zględem  w ojskow ym  całk iem  n iestrzeżoną.

YV Eirirze rozpoczyna s ię  znow u czyn n ość  
band greck ich , uowrodzonycli p rzez  ofice rów  
g re c k ic h  w  m u n d u ra c h ,  k tó r e  to  b a n d y  w k r a ­
cza ją  n a w e t  do  A lbanii .  AYidocznie m ia d zy  
A te n a m i  a Sofią  is tn ie je  porozum ien ie ,  w ed le  
k tó r e g o  Bułgaiya ,  z rz e k ła  się sw y ch  p re te n s y i  
do T ra c y i  b u łg a rsk ie j ,  a  o f ia ro w a ła  M o n a s ty r  
G r e c j i ,  k tó r a  d ą ż y ć  będz ie  te ra z  z M o n a s ty ru  
do O ch ry d y  i do  morza, w  pobliżu  W a lo n y .

>.Corrierc del la  Sora« ró w n ież  w  s tano -  
w ezy  sposób  p o tę p ia  po w ie rz ch o w n e  o są d z a ­
nie s y tu a c y i  przez A nglię ,  i p o ru sz a ją c  t ę  sa­
mą sp ra w ę  a t a k u je  o s t ro  G recyę ,  k tó r a  ponad' 
s t ro je  siły  i p ra w a  d ąż y  do  u rz e c z y w is tn ie n ia  
p ro g ra m u  w y p ra c o w a n e g o  przez  n ie p rz y ja c ió ł  
W łoch .

W  iiii lilsiso w UEk pin.,
(T eł. c. k . B iu ra  k o resp .)

L o n d y n , 30 października.
W  Izbic niższej J  o li n, l ibe ra ł ,  n a w ią z u ją c  do  

o św iadczen ia  S azo n o w a ,  że z a p ro w a d z e n ie  obo­
w iąz k u  w7o jsk o w e g o  i czasowTc za p ro w a d z e n ie  
ta ry f y  cłowej w A nglii  u ła tw ia  w sp ó ln ą  g o sp o ­
d a rc z ą  a k c y ę  _ A nglii  z R o sy ą ,  z a p y tu je ,  czy 
rząd  ang ie lsk i  r o z w a ż a  zaw arc ie  trw a łe g o  so ju szu  
an g ie lsk o -ro sy jsk ieg o  na p o d s ta w ie  ceł o c h ro n ­
n y c h  i obo w iąz k u  s łużby  w ojskow rej; d a le j  p y ta ,  
czy  r z ą d y  sp rzy m ie rzo n e  po w7oj nie dąż.yć b ę d ą  
do ogó lnego  t n r a l e g o  o g ran ic ze n ia  w y d a tk ó w  
na u zb ro je n ia  i b e z w a r u n k o w e g o  ła g o d ze n ia  
w aśn i  przez, s ą d y  rozjem cze.

L o rd  R o b e r t  C e c i 1 odpow iedz ia ł ,  że n a ­
tu ra ln ie  p o lity k a  rząd u  zm ierzać b ędz ie  k u  tem u , 
b y  u trzy m y w ać  z R o sy ą  p rzy jaźń  i h an d e l, le cz  
nic  by ło  czasu  na  rozwmżanic p lanów7, k tó r e  
dop ie ro  p o  z a w a rc iu  p o k o ju  b ę d ą  a k tu a ln e .

P o d c z a s  m o w y  M o 1 1 e n a, k tó r y  w y s to so w a ł  
z a p y ta n ie  do  C hurch i l la ,  C hurch ill opuścił ławrę 
miniateryclną. “M olteno  z a n y ta ł  p rzcw o d n icz ąC C -  
go, czy  b ę d z ie  m ógł o t r z y m a ć  o d  r z ą d u  od p o ­
w ied ź .  P rz e w o d n ic z ą c y  o św iadczy ł ,  źe  o d p o ­
w iedź  bodzie d a n a  p isem nie .  M olteno p o w tó rn ie  
z a p y tu je ,  czy p o s ło m  nie  p rz y s łu g u je  p ra w o  d o  
odpowdodzi o d  o b e c n y c h  w p a r la m e n c ie  m i n i ­
s trów . D e p u to w a n y  II  o o g  e z a p y tu je ,  d laczego  
C hurch i l l  uciek ł.

i L l o y d  G e o r g  e o św iad czy ł  n a  z a p y ta n ie ,  
’że A.srpiifh we w to re k  złoży w  Izbie o św ia d cz e ­
nie. Je ż e l i  Izb a  zechce, będz ie  m ia ła  sp o sobność  
dn  d y s k u s j i .
~ D r y e. o, l ibe ra ł ,  p y ta ,  czy  n ie  o d b y ły  się 

n ie o f ic ja ln e  ro k o w an ia  m ię d zy  o d p o w ied z ia ln y m i 
osobam i z L o n d y n u  i B e r l ina  w sp raw ie  za w a r­
c ia  ry ch łeg o  poko ju . D ale j ,  czy  w  ty m  sa m y m  
celu s p e c j a l n y  p rz e d s ta w ic ie l  .pew nego p a ń s tw a  
n e u t ra ln e g o  nie za s ię g a ł  i n f o r m a c j i  i_czy  p r e ­
zy d e n t  m in is trów  t r w a  je szcze  p r z y  o św ia d cz e ­
niu dnnom  w7 G uildha ll .

.Minister a m u n ie y i  L l o y d  G e o r g  e o d p o ­
wiedzia ł:  -S łow a  A s ip u th a  w te d y  w y p o w ie d z ia ­
ne dziś jeszcze są  ważno. (O klask i) .  Nse m y ­
ślim y o naw iązan iu  ro k o w ań  p o ko jow ych , ch y b a  
w po rozum ien iu  ze sp rzy m ierzeń cam i i w zgodzie  
■l  um ow ą z a w a rtą  n a  wic-snę 1915. Było  to  d o tą d  
zaw sze  ja sn e m  i m ó w ca  n ic  wie, do czego zm ie­
rza p y ta n ie .

B r y  c e z a u w aż a ,  żc m in is te r  n ie  o d p o w ie ­
d z ia ł  n a  p ie rw szą  część  z a p y la n ia .  —  L  I o y  d 
G e o r g e  p r z e j r z a w s z y - p u n k ta  z a p y ta n ia ,  o- 
św ia d ez y l  em fatye/ .n ie : p e w n o śc ią  nie«.

-  O d pow ied zia ln y  redaktor:

MiGtint iiosfópińsisl.
W ydaw ca:

A dam  L libański,

Lublin.
* (Ciąg dalszy.)

Rod L u b lin em  i  cze rw ca  1606 r. roz łoży ły  
się obozem  t łu m y  sz la c h ty  z K ró le s tw a  P o lsk ie ­
go i w. ks. L i te w sk ieg o ,  zw ołane  n a  o b ra d y  
przez  M iko ła ja  Z eb rzydow sk iego ,  w o jew o d ę  
k ra k o w sk ie g o ,  ob raż o n eg o  na k ró la .  P rz y b y ł  
do  L u b l in a  n a  o b r a d y  to w  za s tę p s tw ie  k ró la  
Piani.-daw Zćłkiew-A i. k a s z te la n  lw ow sk i  i lie- 
f .nan  p o ln y  k o ro n n y .  O b ra żo n y  j e d n a k  bu tno -  
fc ią  k o la  o b ra d u ją c e g o  pod la sk ą  ks. J a n u s z a  
j la d z iw i l ia  i obe lżyw ą mową .Stanisława D ya-  
I la S ta d n ic k ie g o ,  o d je c h a ł  s tąd  do W a rsza w y ,  
iii o u sp o k o iw sz y  w z b u rz o n y c h  um ysłów  roko- 
f-zan. Ogłosili oni rokosz  na 6 s ie rpn ia  1606 r., 
co sp ro w ad z i ło  k lę s k ę - n a  L ub lin .  T rw a ją c e  od ­
kąd g w a ł to w n ie js z e  w a lk i  k a to l ik ó w  z in n o w ie r ­
cam i,  g łów n ie  z K a lw in a m i i ży d a m i ,  d o p ro ­
w ad z a ją  do  o p u s to szen ia  m ias ta .

W znoszą  się n a to m ia s t  now e  kośc io ły .  W  r. 
607 b u d u je  J a c e k  R a w sk i  .kośció ł św. K rz y ż a  
■ k la s z to r  d la  D o m in ik a n ó w  O b se rw an tó w .  —
- - -   i -

IV r. 1011 p o w s ta je  kośc ió ł  św. W o jc ie ch a ,  w 
r. 1011 b u d u je  cześn ik  lube lsk i ,  S ienn ick i ,  k o ­
ściół d la  B e rn a r d y n e k ,  a  w  r. 1019 ks.  Zuzie- 
wlez d la  F ra n c isz k a n ó w .

W ie k  XV fł p rzynos i  L ub linow i zn o w u  sz e reg  
k lę sk .  K o z a c y  p o d  C hm ie ln ick im  p a lą  p rz e d ­
m ieścia L u b l in a  w r. 1056, a .Szwedzi p o d  K a ­
ro lem  G u s ta w e m  za oca len ie  r e s z ty  m ia s ta  w y ­
m usili  n a  m ie sz k a ń c a c h  30.000 zł. p. —  W  r. 
1058 w o jska  k w a r c i a n e  bu rzą  się, z p o w odu  
nic w y p ła c a n ia  żo łdu : z g ro m a d z o n e  w  L u b li­
nie za w iąz u ją  tu  pod  m a rsz a lk o w s tw e m  J a s k ó l ­
sk iego  M a ry a n a  k o n f e d e r a c j ę ,  k tó r a  g rozi w o j­
ną dom ow ą.  —  Z aż eg n a ł  j ą  Bejur, u c h w a la ją c
600.000 zł. p .  n a  z a p ła ce n ie  za le g łeg o  żo łdu  
i w y s ła n ie  do L u b lin a  k o m is a rz y  k ró lew sk ich .

W  r. 1088 I.a wił w  L ub lin ie  k ró l  J a n  K a z i ­
mierz. p rz e je ż d ż a ją c  po a b d y k a c j i  do S o k a ­
la , w i ta n y  tu  i ż e g n a n y  z w ielk im  żalem  przez 
d u ch o w ie ń s tw o ,  sz lach tę ,  m ieszczan  i żyuów .

K ró l  M ichał,  p ra g n ą c  p o d ź w ig n ą ć  m ias to ,  po ­
tw ie rdz ił  d aw n e ,  n a d a l  now e p rzy w ile je  i u- 
w olnił  m ia s to  od d a n in  na  rzecz  w o jska .

Często o d w ied z a ł  L ub lin  k ró l  J a n  III. P o ­
s ia d a ł  bow iem  p a ła c  sw ój p r z y  ul. B e r n a r d y ń ­
sk ie j  12, a  w  pob liżu  d o b ra :  S ob icską  W olę  i 
P ilaszk o w ce .  O tacza ł  on  w L u b lin ie  szczegól-

nj-mi w zg lę d am i  B e rn a rd y n ó w ,  m odlił  się w  -ich 
kośc ie le ,  w- k a p l i c y  n a z w a n e j  później k ró le w sk ą .

O dnośna  do L u b lin a  u c h w a ła  k o n s t y t u c y j ­
na  z r. 1077 m ów i: r

» U w aża jąc  m ia s ta  nasze g o  L u b l in a  uciąż li­
wość, k tó r e  n ie ty lk o  ch icham i k w a te r  zimo­
w y ch  i p rze ch o d am i żo ln ie rsk iem i p r a n i  tu r ,  alo
i p o u c z a s  T ry b u n a łó w  ustęTRjąe k am ien ic  i d o ­
m ów  z o b ow iązku  d e p u ta to m ,  znaczn ie  p u s to ­
szeje i r u jn u je  się, p rze to  j a k o  p ie rw szego  r zę ­
du  m ia s to  to, z p rze d m ieśc ia m i w oko liczno ­
ści jego . na  po m o c  r e s t a u r a c j i -  od  l i iherny  żo ł­
n ie rsk ie j  w o lne  mieć ch c em y  i te ra źn ie jsz em
p ra w e m  u w a ln iam y .  A że b y  też  zaś  od kogo  
oprócz  s ą d u  sw ego  i w łasn eg o  żo łn ierza  nic
by ło  u ż y w a n e ,  k o n s t y t u c j e  w sze lk ie  osobliwie
z r o k u  1011 i 1033 i d e k r e t a  se jm ow e w  la tac h  
1049 i 1050 w  ty m  fe ro w a n e  rea su m u je m y .  —
W sze lk ie  ta k ie  osoby, ja k ie g o b ą d ź  s ta n u ,  k o n ­
d y c j i ,  na  m ie jsk ich  g r u n ta c h  w  oko licy  m ia ­
s ta  -dwory sw oje  i k am ien ice ,  a w nich k o m o r ­
n ik ó w  7, w o ln y m  p ro w a d z e n ie m  h a n d l u  m a ­
jące ,  a b y  w szy scy  c ięża ry  k r a j u ,  w e d łu g  p rze ­
p isó w  p r a w a  do k a s y  m ie jsk ie j  p łac il i .  T a k ż e  
i k u p c y ,  k tó r z y  p r a w a  m ie jsk ieg o  n ie  p rzy ję li  
i p o s e s j i  n ie m a ją ,  a ciągle h a n d le  sw oje  w io­
dą,  w sze lk ie  c ięż a ry  znosić  i p o d a t k i  do  m ia ­

sta  w nosić  są obow iązan i ,  ża d n em i nio za s ła ­
n ia ją c  się p r o t e k c j a m i  i s łużebnośc iam i* .

Pow oli  p o d n o s i ł  sio te ra z  L u b lin  z g ruzów . 
W  r. 1690 z p o d a tk ó w  w o jew ó d z tw a  p rz e z n a ­
czono 30.000  7.1. p. na  r e s t a u r a c j ę  r a tu sz a  i 
f o r ty f ik a c j i  m ie jsk ich .  IV r. 1090 p rz y s tą p i ł  
s t a ro s ta  do  r e s ta u r a c y i  z a m k u ,  m ieszczan ie  z.aś 
do  o d n a w ia n ia  dom ów , m u ró w  i w a lów  m ie j­
sk ich .  P o ża r ,  k t ó i y  naw iedz i ł  L ub lin  w r. 1702, 
zn iszczył ulice R y b n ą ,  O lejną,  G ro d z k ą  i A rch i-  
d y a k o ń s k ą .  'Wnet j e d n a k  je  o d b u d o w an o .

P r a w a  i p rz y w ile je  L u b l in a  d o c z e k a ły  się 
z ró w n a n ia  z k r a k o w s k ie m i  na  Sejm ie  z w o ła ­
nym ' przez  A u g u s ta  I I  do  L ub lina  w dniu  19 
czerw ca  1703 r. p o d  l a s k ą  ks. M ichała W iśn io -  
w icck iego ,  h e tm a n a  p o ln e g o  l i tew sk iego  w obe­
cności 'k ró la .  Ł

K a r c i  X II  w p rze jeźdz ić  z W a rs z a w y  po d e ­
t r o n i z a c j i  A u g u s t a  II, og łoszonej 14 kutego 
1704, z a t r z y m a ł  się w L ub lin ie  i za m ie szk a ł  w7 
p a ła c u  S obiesk ich ,  zan im  u rz ą d z i ł  k w a te r ę  w 
J a k u b o w ic a c h  M u row anych .  W  L ub lin ie  sp o tk a ł  
się K a ro l  X II  20 s ie rp n ia  1704 r. zc S ta n is ła ­
wem L eszczyńsk im  i s tą d  obaj w y ru szy l i  do 
L w ow a .

W  r o k u  1700 za ję ły  L u b lin  w  im ieniu  A u g u ­
s ta  II  w o js k a  P io t r a  W ie lk iego ,  k t ó r y  in c o g n i­

to  p rz y b y ł  i za m ie szk a ł  w  p a ł a c u  S ob iesk ich  
w cza.-ic S e jm u ,  k tó r y  t rw a ł  od 5 m a ja  1707 do  
w rześn ia .

■Następne l a la  L u b l in a  b y ły  częs to  w id o w n ią  
p rz e m a rsz u  w o jsk  ro sy jsk ic h  lub  szw edzk ich ,  
co odbiło  się n ie k o rz y s tn ie  n a  s to s u n k a c h  ina- 
le r y a ln y c h  te g o  m iasta .-  —  P rz y łą c z y ła  się do  
w o jn y  za raza ,  a  p o ża r  o g ro m n y  w r. 1710 zn i­
szczy ł p rz e d m ie ś c ia  i część ś ródm ieśc ia .

Z ac zy n a  się  o d tą d  s ta ły  u p a d e k  m ias ta .  —  
J a r m a r k i  s ta w a ły  się co raz  m niej o ż jw io n c ,  
h a n d e l  bow iem  p o d u p a d ł  lub  zw róci ł  się w in ­
ną  s tronę ,  m ianow ic ie  du L ęczny .  U p a d e k  mio- 
szezan  w y zy sk a l i  żydzi n a  sw o ją  ko rzy ść .  Za- 
pobieg liw si  od k a to l ik ó w ,  os iada l i  coraz  liczniej 
w '-Lublinie i u ję li  h a n d e l  w s we ręce.  Z an o sz o ­
no p rzed  fo rum  k ró la  A u g u s ta  I ł  i I II  s k a rg i  
n a  iz rae li tów , że \. .ydz iorają  h a n d e l  z r ą k  m ie­
szczan'. Nio -pomogły d e k r e ty  k ró lew sk ie ,  o g r a ­
n icza jąco  iz ra e l i tó w  w  w y k o n y w a n iu  h an d lu .  
P rz e w y ż sz a ją c  k a to l ik ó w  zapob ieg liw ośc ią ,  o- 
szczędnośc ią  i p rzem ysłem , u t rz y m a l i  się żyuzi 
u s te ru .  (C. d. n.)
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